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„GŁOS NARODU" 


wychodzi dwa razy dzien- 

mie, o godz. 9-tej rano ! o 

godz. 6-tej wlecz. W nie- 

dzielę t święta nroczyste 
raz na dzień rano 


PRENUMERATA wysosi 
w Krakowie: miesięcznie 
8 kor, kwartalnie kor. 6; 
za jednorazowe ZRNOSZC- 
mie do domu dopłaca się 
40 hal, za dwurazowe 
60 hal. 
Na prowiacji: miesięcznie 
Ior. 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie Nie- 


Wydanie poranne 


GLOS NAROD 


WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 


Dziennik polityczny założony w r. 1893 przez JÓZEFA ROGOSZA. 
Redaktor naczelny: Or. Antoni Beaupre. 


mieckiem kwartalnie kor. 10; w ych państwach: kwartalnie kor. 13. Za dwara-|nicopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. 


Cena 4 halerze 


GŁOS NARODU ý 


Osobna presumerata et 
wydanie porasne wynot 
miesięcznie w  mliejsct 
z adnoszeniem do dom 
I koronę. 

Kamer poranny 4 b., wie 
czermy 10 hal. Listy pies 
żer przekazy ma prena 
meratę i inseraty, france 
do Administracji „Głosu 

Narodu". — Prenumerałg 
cprócz upoważnionych œ 
genc)! przyjmuje każdy 

urząd pocztowy w obrę? 
monarchi ł w państwi 
siemieckiem. Reklamacjx 

"Ręxopisów redakcja mie zwrace 


sowę wysyłkę dzienaie DOPLACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana «dresu; 46 hal Adres Red. Ul. św. Krzyża |. 7. Adres tel. „Glos Naroda“ Kraków. Telefon Nr. 190 


Ogłoszenia ilnseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ SIRYCHARSKI w biurze inseratowem „Głosu Narodu“, róg św. Krzyża | Mikołaiskiej I. 7. 


Od miejaca wiersza dirobaem pismem (petit) za pierwszy 
raz, każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od 
pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasensteln 5 Vogler, 


Nr. 331 


GÓRZE PRE zz OOO ZZ O ZZOZ 00 000000 


W Krakowie zaszedł wczoraj fakt, nie zwy- 
kły w naszych kronikach, W biały dzień dokona 
no zuchwałego napadu na sklep w śródmieściu. 
Fakt ten tak żywo przypomina wypadki w Kró 
lestwie, że możnaby przypuszczać, iż bandytyzm 
zączyna się stamtąd do nas przenosić. Sam na- 
pad jednakże jest na naszem podłożu zjawiskiem 
tak anormalnem, iż trzeba go przyjąć za fakt 
oderwany i — jakkolwiek sprawcy nie są jesz- 
cze znani — można już przypuścić, że nie 
działały tu żywioły lokalne. 

Przebieg zajścia, według zebranych 
ras informacyi od świadków i napadniętego, 
przedstawia się następująco: 

e e e 

Do sklepu farb i różnych materjałów Aratena 
przy ul. Stolarskiej, wszedł wczoraj około godziny 
4 po południu mężczyzna, lat około 40 w czapce 
niebieskiej okrągłej z daszkiem lakierowanym, w 
bluzie, z spodniami w cholewach, a z nim kobieta 
około lat 50, z wiejska ubrana. Araten był tyl- 
ko sam w sklepie. Mężczyzna ów chciał kupić 
jakąś gazę, a że ta mu się nie spodobała, zażądał 
jakiejś farby, po którą Araten musiał udać się do 
przyległego pokoju. Wtedy ów mężczyzna poszedł 
za nim, rzucił się na Aratena. powalił go na zie- 
mię, skręcając mu silnie ręce w tył, i żeby nie 
mógł krzyczeć, wiórami zatkał mu silnie usta. 
Następnie zabrał mu portfel napchany wekslami, 
i chciał wydrzeć złoty zegarek, co mu się jednak 
nie powiodło. 

Kobieta tymczasem gospodarzyła w. kasie, 
z której zabrała około 80 koron. Po dokonanym 
rabunku, oboje znikli przez nikogo nie zatrzymani. 

Równocześnie _ sprawcy prawdopodobnie 
chwilowo zamkneli sie w sklepie, by im nikt z 7e 
wnątrz nie mógł przeszkodzić. Przypuszezen e 
to nie jest jednakże jeszcze sprawdzone. 

Według twierdzenia jakiejś kobiety, przed 
sklepem w tym czasie stał drugi mężczyzna, który 
ją zatrzymał, kiedy chciała wejść do sklepu. A- 
ratena znaleziono prawie bezprzytomnego. Spra- 
wa stała się w jednej chwili głośną, zaalarmowa- 
no policję, która natychmiast wdrożyła śledztwo. 
Według twierdzenia pewnej służącej, jakiś męż- 
żczyzna, lat ukoło 30 liczący, na plantach pytał ją, 
gdzie mieszka Araten?  Araten utrzymuje, że 
sprawcą rabunku był już w jego sklepie przed 
kilkoma dniami, i że pochodzi prawdopodobnie z 
Królestwa. 

Izaak Arąten, lat przeszło 30 liczący, z wis’ 
kiego strachu zachorował i gorączkuje. 

Śledztwo w sprawie rabunku przy ulicy Sto 
larskiej objęli komisarze policji dr. Minasowicez 

i R. Krupiński, przy pomocy znacznej liczby 
agentów cywilnych. 


przez 
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raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hai., uklad 


tabelaryczny, liczbowy od wiersza 30 h. za pierwszy 


wiersza za każdy raz, — Nekrologi ltd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokolowski, 
M. Opelik, M. Dukes, H. Schalck, E. Braun, Kutschera & Schieri, R. Mosse, Friedl, w Berlinie F, E. Coe, w Ba- 
dapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14. Cite de Trevise, John F. Jones & Cie. 


Kraków piątek dnia 13 lipca 1906 roku. 


KRONIKA. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków dnia 13 lipca 

— Pogrzeb śp. Ksawery Pierichowej, wdc- 
wy po rektorze i profesorze Uniw. Jag., odbył 
się wczoraj z demu przy ul. Batorego na cemen 

tarz krakowski. W pogrzebie, oprócz rodziny 
zmarłej, wzięli udział profesorowie uniwersyte 
tu Jagiel., członkowie Rady miejskiej it liczne 
obywatelstwo krakowskie. 

Ku uczczeniu rocznicy Grunwaldzkiej 
Czytelnia robotnicza im. J. Kilińskiego w Kra 
kowie urządza w niedzielę tj. 15 bm. Wieczorek 
wokalno muzykalny w sali „Eleuteryi* Rynek 
główny l. 17 IM p. Początek o godz. 7 wieczorem. 
Wstep: krzesło 50 hal. stojące 20 hal. 

— Woda na Wiśle znacznie opadła w ciągu 
dnia wezorajszego. Wysokość wody wieczorem 
wynosiła 1 m. po nad stan normalny, to znaczy, 
że woda opadła o 70 cm. 

— Nałogowa. Anna Wojcicchowska, młoda i 
przystojna dziewczyna, jest nałogową złodziejka 
i była już kilkakrotnie karana za kradzież. Wezo- 
raj znowu stanęła przed trybunałem orzekają- 
cym pod przewodnictwem radcy Raczyńskiego. 
przed którym prokurator radca Obtułowicz wno- 
sił przeciw niej oskarżenie o zbrodnię kradzieży. 
Wojciechowska, opuściwszy dnia 23 czerwca ka- 
znię gdzie odsiadywała. karę 4 miesięcznego wie- 
zienia, przyjęła obowiązek posiugaczki u p. Au- 
gusty Wolkischer, której w drugim dniu służby, 
dnia 30 czerwca skradła pare kulezyków brylanto- 
wych. wartości przeszła 300 koron. Skradzione 
kulczyki zastawiła w Kasie Oszczodności za 44 k.. 
ale właśnie, — gdy tych pieniedzy chciała 
użyć na różne przyjemności. —- dostała się w 
ręce inspektora policji. a następnie do kryminału 
i to na pół roku, bo taką kary wymierzył jej try- 
bunał. 

Pani Wolkischerowa. 70-lcnia. ale krzepka 
staruszka. lamentowała. że ja spotkało tak wielkie 
nieszczęście, ale przewodniczący wytłóomaczył jej. 
że właśnie wszystko skonczyło sie bardzo pomyśl- 


— Repertoar teatru urieśskicco. 

W piątek „Druciarz”. w sobote „Żydówka“, w 
niedzielę „Chopin“. 

W poniedziałek „Panna praczka”, w wtorek 
„Werther“, w środę .frawiata/. w czwartek 
„Lohengrin“, w piątek „Opowieści Hoflnana", w 
sobotę „Gejsza, w niedziele „Straszny dwór”. 

— Repertoar teatru ludoicedo: 

W sobote „Tamten“. w niedziele po poł. Koš- 
ciuszko pod Racławicami". wieczór ..Kiliński", 
|... o e ZE) 


LOTERJA NA BUDOWĘ KOSCIOLA św 
EEŻBIETY. 
<= "pea 

Że Lwowa pisza nam: 

Loterja na budowę Kkościała św. Flzbiety i do- 
mu stowarzyszeń katolickich robotniczych we Lwo 
wie, której protektorami sa: hrabina Andrzejowa 
Potocka i Arcyksiąże Ferdxnad d'Este, wkrótce bo 
emisji jednokoronnych losów wśród publiczności 
wzbudziła już niezwykłe zainteresowanie, jakkol- 
wiek ciągnienie jej odbędzie się dopiero w grudniu 
Bo też rzeczywiście loterja ta w przeciwieństwie do 
wielu innych fantowych loterji przedstawie bar- 


EOG acz nai a 


ROK XIV. 


dzo dobre szansy wygranych, których jest razem o 
koło 20.000 na kiikakroć zaledwie emitowanych 
losów. Jak to z ogłoszeń wiadomo, trzy główne 


wygrane wartości 10.000 kor., 5.000 kor., i 2.500 
koron będą na żądanie szczęśliwych właścicieli wy 
płacone w gotówce, Kto nie chce gotówki otrzyma 
odpowicdniej wartości garnitur brylantowy. Na 
inne wterane składają się przedmioty przeważnie 
bardzo cenne i bardzo piękne. 


W dwóch salach na drugim piętrze arcybisku 
piego pałacu we Lwowie złożono już część tych fan 


tów. Jakkolwiek jest do dopiero peczątek — zbiór 


ten przedstawia się bardzo okazałe. Pod względem 
realnej wartości najłatwiejsze do oszacowania są 
oczywiście przedmioty złote. Z tych przedewsżyst 
kiem wymienić nam wypada liczne biżuterje, jak 
pierścienie, brosze, kolczyki. agrafy, łańcuszki, me 
daliony. wyroby koralowe, zegarki, bransolety itd. 
Liczne i bardzo piekne sa srehrno zastawy stołowe, 
czajniki, klosze na cukry i ciasta, maślniczki, cu- 
krowniece. garnitury do czarnej kawy i zasługujący 
na osobną wzmiankę garnitur do herbaty ofiaro 
wany przez X arcybiskupa Webera. 

Ze srebrnych przedmiotów również należy 
zwrócić uwagę na liczne przybory do palenia ty- 
toniu. papierośnice, zapalniezki, eygarniczki, a tak 
że srebrno przedinioty dekoracyjne, jak statuetki, 
kalamarze i popielniezki Z przedmiotów dekoracyj 
nych tego rodzaju wyróżniają się między inneni 
piękne wyroby z chińskiego stebra i również ze 
szkła rżniętego i weneckiego. Z wyrobów szklanych 
zanolować należy pewien bardzo piękny przed- 
miot; jestto garnitur do likierów, wykonany w 
rzniętem szkle. a umieszezony w misternie wyra- 
bianej szkatule orzechawej z inkrustacjami z jasne 
go orzecha z palisandru i z cedra. Pokaźną bardzo 
pozycją stanowią najrozmaitsze ręczne roboty i 
robótki pań z towarzystwa. zdobyte dla loterji 
przez gosliwe usiłowania PP.Sercanek. Trudno 
jest wyliezyć kilkaset tvch pięknych przedmiotów, 
lub choćby wymienić kilkadziesiąt ich rodzai; po- 
wiemy tylko tyle, że są i tain i drobne ale bardzo 
misterne robótki, jak tacki. serwetki, a są też i wiel 
kich rozmiarów ręcznie wyrabiane dywany i wspa 
niałe haftowane paneau. istne arcydzieła sztuki. 

Rzeczy o wartości pamiątkowej lub artysty- 
cznej oprócz licznych dzieł sztuki, o których zaraz 
niżej pomówimy. wymienić nam należy prześlicz- 
ną złotą broszę z kolczykami staroweneckiego wy- 
rcbu, ofiarowaną przez panią Sabinę Agopsowi- 
czowa, wspaniale obrawna biblię z reprodukcjami 
obrazów włoskich. francuskich i holenderskich mi- 
strzów, podarowaną przez 0.0. Zmartwychwstań- 
ców w Wiedniu. ogromnej wartości bardzo stary 
obraz przedstawiający apoteczę św. Teresy, a ofia- 
rówany przez tutejszą parafję św. Marji Panny 
Śnieżnej; zwrócić także uwage należy na przed- 
miot niokosztowny woże, ale rzeczywiście bardzo 
piękny; jestta składana lampa transparentowa zło 
żona z ośmiu bardzo pięknie malowanych szyb. 

Pod względem wartości tak artystycznej jak 
i realnej. pierwszorzędne miejsce wśród tych przed 
miotów zajmują liczne obrazy. przewaznie w bo- 
gatych ramach. Jest tamm kilka przez X. Arcybisku 
pa Bilczewskiego w Rzymie zakupionych kopii re- 
ligiinych obrazów włoskich mistrzów. A oprócz 
nich kilkanaście obrazów i rzeżb naszych artys- 
tów. którzy te dzieła bez wyjątku ofiarowali dar- 
mo. — 


Wymienimy choćby następujący Prześliczny 
w nastroju obraz latata; przedstawiający stary 


krzyż drewniany z figurą Chrystusa, porzucony 
na smentarzysku pod kościołem i wsparty o mur; 
śliczne i sympatyczne studjum dziecięce Tadeusza 
Popiela. studjum Pichora,dwie rodzajowe rzeźby 
Antoniego Popiela i znana z niedawnej wystawy 
mistyczna rzeźba Piotrowskiego. przedstawiająca 
w wielkich rozmiarach w plastycznych kształtach 
chustę św. Weroniki. Jest tam jeszcze takich 
pomniejszych już. pięknych rzeczy wiele, lecz w 
chaosie dnia kilku tysięcy przedmiotów nie mogli- 
śmy się im przyjrzeć. Na zakończenie zanotujemy 
jeszcze, że znajduje się tam kilkadziesiąt dywa 
nów, kilimów, makat, firanek. portjor. i wiele 
przedmiotów salonowo-dekoracyjnych. Słowem, to 
mnóstwo wspaniałych przedmiotów, które już dziś 
nagromadzono pozwala nam mieć nadzieję, że lo 
terja ta, gdy wszystkie przedmioty będą już zebra- 
ne przedstawi się niezwykle okazale. 


Z ROSJI. 


Ustąpienie gabinetu Goremykina. 


Petersburg (Tel. WŁ) „Birż, wied.“ zamiesz 
czają informację jenerała Schaufusa, że kwestja 
ustąpidnia „galiinetu Gorenfykina; jest jņż roz- 
strzygnięta. Gahinet w tych dniach peda się do 
dymisyj. Dziennik poręcza źródłowość 
macji. 

Berlin (Tel. Wł.) „Beri. Tebl.“ donosi, że Go 
remykin oświadczył, iż ministrowie: skarbu, 
sprawiedliwości i spraw wewnętrznych zgłosili 
swą dymisję z tej przyczyny, iż w obecnych tru 
dnych warunkach nie mogą pracować skutecz- 
nie. Goremykin zgadza się na ich ustąpienie. Ce 
się tyczy cara, to nie powziął on jeszcze osta- 
tecznej decyzji. Przypuszczają, że wskutek za- 
machu na Czuchnina reakcja weźmie górę, i car 
nie przyjmie zgłoszonych dymisji, aby się 


infor- 


nie 
wydawało, że ustąpuje pod presją. 

Petersburg (Tel. Wł.) Jak słychać, Goremv 
kin oświadczył, że jego gabinet stanie jeszcze 
raz przed Dumą, aby odpowiedzieć na iuterpe- 
lacje. 


Duma. i 

Petersburg. (P. aj. tel.) Na wczorajszem posie 
dzeniu Dumy kontynuowano dyskusję białostocką. 
Jeden z polskich księży postawił wniosek, aby pole 
cić prezydentowi, by carowi opowiedział pełną pra 
wdę o zajściach białostockich. 

Pos. Stachowiez był jedynym mówcą, któ 
ry bronił rządu. Powiedział on, że nie miałoby naj 
mniejszego sensu, gdyby rząd aranżował pogromy, 
które mogą tylko niekorzystny wpływ wywrzeć na 
giełdę i nawet spowodować niebezpieczne kompli- 
kacje dyplomatyczne. 

Pos. Kokoszkin odpierał twierdzenia Sta 
chowicza i zaproponował porządek dzienny oskar- 
żający rząd w ostrych słowach o aranżowanie rze- 
zi, oraz żądający jego natychmiastowej dymisji. 

Zamach na Czuclutina. 

Sebastopol. (P. aj. tel.) Podejrzany o wykona 
nie zamachu na admirała Gzuchnina jest pomoc- 
nik ogrodnika pałacowego. który znikł. 

Petersburg. (Tel. wł.) Obdukeja zwłok admi- 
rała Czuchnina wykazała. że odniósł 
rany z których druga była śmiertelna. 

Petersburg. (Tel. wł.) Żona admirała Czuch 
nima dowiedziawszy się o śmierci męża, 


on dwie 


wysko- 
czyła zrozpaczona z okna pierwszego piętra na 
ulicę. Na szczęście poniesła tylko lekkie 
żenia. 


obra- 


Bunty w armji. 


Aleksandropol, Jak urzędownie donoszą, wy- 
buchły niepokoje w brygadzie saperów z powodu 
pogłoski. że przywieziono ją ta celem stracenia za 
sądzonych w Tyflisie żołnierzy pułku mingrelskie- 
go. Interweniującego oficera znieważono. Inne od- 
działy wojska rozhroiły zbuntowanych. którzy do- 
wiedziawszy się, że pogłoska jest fałszywą, uspo- 
koili się. Dokonano szeregu aresztowań. 


Okólnik Pawłowa. 


Pelersburg. (tel. wł.) Jenerał Pawłow wspól- 
nie z jenerałem Dobrowolskim rozesłał do prezy- 


GŁOS NARODU. 
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dentów sądów wojennych poufny okólnik, w któ- 
rym występuje przeciw łagodnym wyrokom sądów 
wojennych i zaznacza. że gdyby się takie wyroki 
powtarzały — byłyby dowodem nieudolności prze- 
wodniczących. Okólnik ten jest groźbą, której skut 
ki dały się odczuć w liczniejszych i surowszych o- 
statnimi dniami wyrokach sądów wojennych. 


Telegram kozaczek uralskich. 


Petersburg. (Tel. wł.) Deputowany Borodin 
otrzymał od żon kozaków uralskich następującą 
odezwę: „My niżej podpisane żony kozaków ural- 
skich upraszamy deputowanego wybranego głosa- 
mi naszych mężów, aby się postarał o uwolnienie 
ich od hańbiącej służby i powrót ich do domu. Woj 
na już się dawno skończyła, a mężów naszych uży 
wa się do służby policyjnej. Gospodarstwa nasze 
upadają. gdyż niema kto roli uprawiać. Wpraw- 
dzie dają nam wynagrodzenie, ale my go nie chce- 
my, gdyż nie sprzedajemy naszych mężów. Dla 
tego prosimy pana byś postarał się o uwolnienie 
i powrót ich do domów.“ 


wk i 
Żydzi przed pogromem. 

Warszawa. Do wczoraj w południe spokoju 
nie zakłócono. Prawie wszystkie sklepy zamknięte 
i ruch jest mały. Zaniepokojenie trwało onegdaj 
do późnej nocy. Tysiące żydów opuściło miasto ko- 
leja, statkami lub wozami. Onegdaj o północy 
dzienniki żydowskie wydały nadzwyczajne dodat- 
ki, uspakajające ludność na podstawie zapewnień 
policmajstra. 


TELEGRAMY. 


(z dnia 13 lipca.) 


Komisja reformy wyborczej. 

Wiedeń. Na popołudniowęm posiedzeniu ko- 
misji reformy wyborczej pos. "Plantan sprzeciwił 
się rekoimpensacie za mandat niemiocki w Krai- 
nie przez nowy mandat słoweński w Styrji. Mowca 
sądzi, że rekompensata musi nastąpić w Karyntji. 

Po dłuższej dyskusji, w której przemawiał tak 
że prezydent gabinetu bar. Beck, przyjęto wniosek 
p. Ploja o stworzenie nowego mandatu słoweńskie- 
go w Styrji 23 gł. przeciw 19 i dokonano odpowie 
dniej zmiany podziału okręgów w Styrji. Następne 
posiedzenie dziś o 5 po południu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsze głosowanie w 
komisji reformy wyborczej wywołało wielkie nie- 
zadowolenie wśród stronnictwa ludowego niemiec 
kiego. Stronnicto to nie godzi się na powiększenie 
mandatów słoweńskich i niektórzy pesłowie gro 
żą rozpoczęcie obstrukcji. 


—0— 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jedna z korespondencji 
tutejszych donosi, że dziś w eiągu posiedzenia 
uda się do prezydentów: Izby i gabinetu depu 
tacjaj od posłów agrarnych różnych stronnictw 
z prośbą, aby obrad Izby nie przeciągać za 
bm. z uwagi, że posłowie zmuszeni są przeby- 
wać w Wiedniu, ale później będą musieli * `o- 
chać do domu i dlatego zawezasu oświadcza ** t 
by usunąć ze siebie odpowiedzialność ewentual- 
ną za niezdolność Izby do obrad. 


Mianonania. 


Wiedeń. .. Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz zezwo 
Jił na wliczenie radey adm. Teodora Bilińskiego 
w dyrekcji lasów i dóbr państwowych we Lwowie. 
do VT. kl. rangi ad personam i nadał sekretarzowi 
adm. Janowi Falkowskiemu tytuł i charakter rad- 
cy administracyjnego. 

Minister skarbu zamianował zastępcą dyrek- 
tora Franciszka Malinę w Jagielniey wicedyrekto- 
rem w VITI, kl. rangi w etacie zarządu fabryk ty- 
toniu. 

Minister oświaty zamianował prowizoryczne- 
go okręgowego inspektora szkół dla okregu rop- 
czyckiego Jana Grzebieniowskiego stałym inspekto 
rem okręgow ym szkolnym w IX kl. rangi. 

Amnesl ja we Francji. 

Paryż. Senat po odrzuceniu wszystkich popra. 
wek przyjął 365 głos. przeciw dwom projekt am- 
nestyjny. 

Dreyfus redicicus. 

Paryż. Trybunał kasacyjny zniósł wyrok są- 

du wojennego w Rennes wydany na kapitana Drey 


- aeath r. 


fusa, bez przekazania sprawy ponownie przed sąd 
wojenny. 

Paryż. (Tel. wł.) W dwie godziny po ogłosze- 
niu wyroku, przydzielono Dreyfusa do czynnej słu 
żby w stopniu kanita SAR 

Wiedeń. Marszałek Galicji hr. Stanisław Ba- 
deni przybył tu ze Lwowa. 

Ischl. Cesarz o g. wpół do 1 po południu złożył 
półgodzinną wizytę cesarzowej Eugenii, która o 
wpół do 2 rewizytowała cesarza. Po południu ce- 
sarz wraz z cesarzową ugenią wyjechali do 
Goisern. 

San Sebastian. Z okazji zapowiedzianego na 
18 b. m. przybycia tu rodziny królewskiej, zarzą- 
dzono daleko idące środki ostrożności. Aresztowa- 
no dwie osoby pod zarzutem anarchizmu. 


Wydawca Dr. ANTONI BEAUPRE, redaktor odpowie 
działlny JAN GRZYWIŃSKI. Drukarnia „Głosu Narodu“ 
pod zarządem ST. TOMASZEWSKIEGO. 


CENY TARGOWE. 
Kraków, dnia 10 lipca 1906 

Za 100 kilogramów. 
od17:50 do 17:90 


Pszenica biała 


Pszenica czerwona i żóltą „„. JZliRALGO 
Pszenica węgierska Nom, —<— 
Żyto krajowe „12.80 „ 13.50 
Żyto węgierskie „14— ,„ 14:20 
Jęczmień na krupy 14:20 „ 1450 
Jęczmień browarny „1420 „, 1480 
Jęczmień na paszę EZ = 
Owies z opłatą akcyzową „ 18-60 ,„, 19:40 
Proso 0 GW 
Jagly „»28*— ,, 3% 
Tatarka „18:20 „ 13:70 
Kukurydza „14:90 „ 15:80 
roch NEO OPAŁ > 
Fasola „26— „ 50— 
Wyka TEG ET — 
Rzepak zimowy p Zl B 
oniczyna nasienna czerwona = p, 
Koniczyna nasienna biala I= m 
Tymotka sia — 
Esparsetta s — a ——— 
$oczewica „„60— „ 66.— 
Sloma „ 340, 4— 
Siano „ 38:20 „ 480 
Koniczyna paste wna „ B20,, 60 
Ziemniaki „ 18%, , ss 
Jaja za kope, „ 28). EZ 
Masło 1 kg. R (ai 
O giarniec e an 
Spirytus na 950 Tralesa 1 hl. „—— » 200— 
Dkowita rn Aan o: 1 AE E A 
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W Karishadzie 


—ordynuje „jak dawniej 


Dr. Michał SJiw I ński 


Miihlbrunnstrasse „Kóu g von Preussen“. 
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Biuro Towarzystwa- Brataiej -Pomocy 


2 rzeniesione zostało z dniem 7 b. m 
kelnerów fa ulicę Szczepańską Nr 9, I. piętro” 


Bieliznę męską, Krawaty, Rękawiczki == 
ZDZISŁAW ZDANOWICZ - Kraków, 


Sławkowska 
L. 3/g. 


